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Sprawozdanie 
z działalności zagospodarowania i ochrony wód

Koła OSW Rogóżno w 2009 roku.

Koleżanki i Koledzy

 Pozwólcie, że pokrótce przedstawię sprawozdanie z naszych działań w zakresie zagospodarowania i ochrony wód w 2009 roku. W sprawozdaniu tym chciałbym omówić zarybienie naszego łowiska, działanie SSR, działania gospodarcze. Wiadomym jest, że zarybienie jest zależne od  podpisanej umowy z RZGW w Warszawie. Nie może być ani mniejsze ani większe.  Wpuściliśmy do jeziora 900 kg karpia kroczka, 2000 szt. narybku letniego szczupaka, 40 kg narybku jesiennego szczupaka,  30 kg lina kroczka,  50 kg karasia pospolitego /złotego/, 10 kg jazia 500 szt.  narybku jesiennego siei. Na okoliczność tych zarybień zostały sporządzone protokoły w obecności świadków zarybienia. Zarybienie prowadzone było przy współudziale ichtiologów z Zarządu Okręgu. Koszt zarybienia pokryło koło z pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży licencji w 2008 roku. Wartość samego zarybienia to kwota 8130. Powyższa kwota nie uwzględnia zarybienia jaziem i sieją, gdyż do dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy noty obciążeniowej z Zarządu Okręgu, który z kolei nie został obciążony przez producenta. W 2009 roku sprzedano 270 licencji sezonowych,  754 zezwoleń jednorazowych oraz za organizację zawodów na naszym łowisku kwotę 472 zł na ogólną kwotę 18 954 złotych. Spodziewaliśmy się znacznego wzrostu cen narybku i kosztów dzierżawy jeziora ze względu na rosnące ceny zboża. Jak na razie nie widać zagrożeń i  dlatego  Zarząd koła na jednym z ostatnich swoich posiedzeń postanowił nie podnosić cen licencji i to zarówno sezonowych jak i jednorazowych. Wniosek taki został skierowany do Zarządu Okręgu w celu zatwierdzenia. Każde zarybienie powodowało pobudzenie się kłusowników i ich presję na jezioro. Częste akcje naszej Straży Rybackiej skutecznie studziły ich zapędy. I tak w tym momencie przeszliśmy do omówienia działań naszej Społecznej Straży Rybackiej. Jej skuteczność nadal jest bardzo wysoka. Działo się to zarówno ze względu na duże zaangażowanie naszych strażników jak i dobrą koordynację ich działań. Ilość a przede wszystkim częstotliwość akcji powodowała, że kłusownicy w pewnym momencie omijali nasze jezioro dużym kołem. Dlatego nasi strażnicy coraz częściej wyruszali na akcje zewnętrzne. Dratów, Krzczeń były czyszczone bardzo dokładnie a plon tych akcji był niesamowity. Najczęściej akcje były planowane w taki sposób aby skontrolować inne jezioro i na koniec poprawić na naszym. I kiedy kłusownikom wydawało się, że już kontroli nie będzie, straż wpadała i zbierała żniwo. W 2009 roku odbyliśmy 36 akcji w których wzięło udział 153 strażników w tym 16 policjantów. W akcjach zdjęto z wody i przekazano do Zarządu Okręgu  68 drygawic, 36 więcierzy. Z sieci uwolniono i z powrotem wypuszczono do wody blisko 400 kg ryb. Skontrolowano ponad 120 wędkarzy, czterem z nich udzielono pouczenia. Straż posiada telefony komórkowe, które mi telefonem alarmowymi dla naszej Straży. Telefony są dostępne 24 godziny na dobę i służą wędkarzom do informowania o ewentualnym kłusownictwie. Te wszystkie działania powodują, że nareszcie mamy więcej spokoju z kłusownikami. Zarząd Koła nadal zamierza dozbrajać sprzętowo naszą Społeczną Straż Rybacką.  Posiadamy na to środki i te środki będziemy chcieli wykorzystać.
Osobnym zagadnieniem, z jakim będzie musiał się uporać Zarząd to dalszy porządek nad naszym jeziorem. Jednorazowa akcja naprawy naszych platform  przyniosła  oczekiwany skutek. Dzisiaj możemy podziękować naszej kopalni za materiał, który został nam przekazany nieodpłatnie. Właśnie on nam posłużył do remontu i rekonstrukcji platform.  Wczesną wiosną również mieliśmy do remontu i konserwacji dwa pomosty pływające, również podarowane nam przez kopalnie. Platformy zostały wyremontowane, pływaki wypełnione plastikowymi butelkami i wypełnione pianką. Całość została pomalowana, podesty uzupełnione a platformy zostały zakotwiczone na jeziorze. Zdecydowaliśmy się nie ściągać ich na zimę. Czy ta decyzja będzie słuszna, przekonamy się o tym na wiosnę. Jeszcze kilka słów na temat rejestrów połowów. Zarejestrowano połów jednej tony sumika, w zawodach wyłowiono łącznie około 400 kg drobnicy. Biorąc pod uwagę, że nawet 10% wędkarzy, którzy wykupili zezwolenie stałe, nie rejestrowało połowu na recepcji ośrodka, możemy śmiało stwierdzić, że w tym roku wyłowiliśmy ponad trzy tony ryb. 
Na koniec już skoro jesteśmy przy rejestrach. Rejestracja połowów jest wymogiem prawidłowej gospodarki rybackiej i wykazaniem się tymi połowami przed RZGW, który to z nami w imieniu Skarbu Państwa podpisał te umowy. Dzisiaj właśnie opiniujemy nową ustawę o rybactwie śródlądowym. Jednym z zapisów tej ustawy jest obowiązkowy rejestr złowionych ryb. Tak więc i ustawodawca docenił wartość prowadzenia takiego rejestru.






                    Dziękuję za uwagę.

